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W iadom ośc i zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z  W a r s z a w y ,  dn i a  10. W r z e ś n i a .  
J u l r o  u ro cz y ś c i e  o b c h o d z o n e m  b ę d / i e  ś w i ę ­

to I m i e n i n  J .  C.  M.  C t s a r z e w i c z a ,  W i e l k i e g o  
X i ę c i a  N a s t ę p c y  t r o n u ,  o r a z  J .  C .  M .  W i e l ­
kiej  X ię ż n i c zk i  A i e x a n d r y .

f M i a n o w a n i  p r z e z  R a d ę  A d m i n i s t r a c y j n ą :  
F r a n c .  W o j c i e c h o w s k i ,  z a s t ępca  A s s e s s o r s  
T r y b u n a ł u  wdz twa  K ra k o w s k i e g o ,  A d w o k a ­
t em.  l o r a .  G ą s i e w s k i ,  z a s t ępca  P o d s ę d k a ,  
P r o k u r a t o r e m  Są d u  po l i cy i  p o p r .  ob w .  S i e ­
d l e c k i e g o .  A l o i z y  Kos teck i  I n k w i r e n t ,  z a ­
s t ęp cą  A s s e s s o r a  T r y b .  wd2 twa L u b e l s k i e g o .  
X* An.drz .  Z a w a d z k i  P l e b a n  w VVyszkowie,  
K a n o n i k i e m  K a t e d r a l n y m  P od l a s k im .

R  o s s y a.
P ra w id ł a  l i kwidacy i  d łu g ó w ,  o bc i ą ż a j ą c y c h  

sk o n f i s k ow an e  mają tki  p o w s t a ń c ó w .  ( Z a t w i e r ­
d z o n e  p r z e z  Ce sa r z a  J i nc i  w d n i u  28. C z e r  
wca  b. r  ) :

( D a l s z y  c l i j g . )

I I .  O rozbiorze praw nośd  d łu g ó w , wypłat 
i praw  władania,

$. 19. K om m is sy a  l i kwidacyjna  p o w i n n a  zą-  
ją ć  s ię r ozb io r em  każdej  ob j a wio ne j  p re t ensy i  
k r edy t owe j  do  dób r .  C o  s i ę  zaś tycze  p r e t en  
syr k r e d y t o w y c h ,  o  k tó rych  roz b i o r ze  l ub  u z y ­

sk a n i u  t oczy  s i ę  sp r a wa  w  s ą d o w n i c t w a c h  l u b  
p o l i c j a c h ,  te m a j ą  być  p r a w n ie  r o z s t r z y g n i ę t e  
w  t ychże  u r z ę da c h  , n i e cz ek a j ą c  ko le i ,  i u r z ę d y  
te  n i e w y k o n \ w a j ą c  sw o ic h  w y ro k ó w  , o b o w i ą ­
zan e  są  n i e z w ł o c z n i e  k o m u n i k o w a ć  j e  właśći -  
w e m  komrni ssyom l i k w i d a c y jn y m ,  d la  p r z e d ­
s t a wi en i a  o n i ch  w es p ó ł  z i nne r n i  p r e t e n s y a m i  
r z ą d z ą c e m u  Sena towi .

§ 20. P r z y  t ym r o zb io r z e  K o m m i s s y a  li­
kw idacy jna  m a  mieć  n a  w z g l ę d z i e :  a )  N a  j a ­
k im  akcie ,  czyli d o k u m e n c i e  opar t a  j e s t  p r e t e n .  
sya.  2)  Czy  w y p e ł n i o n e  są p rzy  s p o r z ą d z e n iu  
t e g o  a k t u ,  -czy d o k u m e n t u ,  wszystkie  p r zep i sy  
p r a w n e .  3)  Cz y  n ieu t r ac i ł  w ie rzyc i e l  sw eg o  
p r a w a  p r z ez  o p u s z c z e n i e  t e r m i n u  dawnośc i ,  
p r z ez  n a l e ż e n i e  do  l iczby t ych ,  k tó rych  ma ją ­
tek p o w in i e n  być  sko n f i s i t owany , p r ze z  na s t a ­
n i e  a k t u ,  j u ż  po  wy n ik łyc h  w Kró l e s tw ie  P o l -  
sk i ęm z a b u r z e n i a c h , od  o s o b y ,  k tó r a  d o  n i c h  
n a l e ż a ł a ,  a l bo  p r z e z  i n n e  p r a w n e  p r zy cz y ny ,  
4 )  Czy  d ług  opa r ty  jes t  na  m a j ą t k u ,  c zy  n a  
n a  o sob i s t em  za u fa n i u  ku o sob i e  by ł e g o  w ł a ­
ściciela,  D ł u g i  za ob l i gami  w y d a n e m i  w K r ó ­
les twie  P o l s k i e in  a lbo w obcycf i  pańs twach ,  
p r z e d  wyn ik ł em i  w Kró le s tw ie  P o l s k i e m  z a b u ­
r z e n i a m i ,  w tedy  tylko uważa j ą  się za  na l e ż ąc e  
do  l ikwidacy i ,  k iedy są  op a r t e  na  j a k i c h k o l ­
w iek  m i an ow i c i e  w yp i s an y c h  d o b r a c h ,  u l e ­
g łych  konf i skaci e ,  a l bó  n a  d o c h o d z i e  z  t yc h że  
d ó b r .  5 )  W  j a k i m  p o r z ą d k u  każdy  d ł u g  powi-
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n i e n  być zaspoko jony :  czy p rzed innemi ,
czyli też w p e w n y m  z n iemi  s tosunku,  6) I l e  

- z  tego d łu g u  należy się na  kapi tał ,  a i le p r o ­
c en tu .

$. ar.  P o  rozebran iu  p re tensyi  kredytowej  
p od  wszystkiemi teini wzg lędami ,  Kommissya  
l ikwidacy jna,  s tosownie do tego , co się okaże,  
wydaje osta teczny wyrok :  czy należy wypłacić 
wierzyc ie lowi ,  czy też p re tensyą  jego o.d- 
rzucić.

§. s>2. W  wyroku na wypłatę po w in no  być 
po w ie d z ia no :  i)  o p rawności  d ł u g u ; 2) o ter­
m i n i e ,  w którym powin ien  być wy p łac o n y ;  3)
0 ilości kapitału i p r o c e n tó w ,  na le żn ych  wie­
rzyc ie lowi ;  4) o porządku  wypłaty ,  t. j. czy 
cllug t en przed in ne mi  ma być wypłacony czy 
W  s tosunku  z niemi.

§. 23. W  wyroku na  odrzuc en ie  pretensyi ,  
należy  wyłożyć dos tat eczne ku t emu  p rzyczy­
ny  p rawne.

§. 24. Skoro wyrok  zapadnie,  n iezwłocznie  
wydaje  się zeń wie rzyc ie lowi , na właściwym 
papierze  h e r b o w y m , u rzę do wy wypis.

§. q5 . S tosownie  do tego porządku  , K o m ­
missya l ikwidacyjna rozbiera p ra w no ść ;  1) wy. 
p ła t  na leżnych z dóbr  skonfiskowanych o so ­
b o m  prywatnym , r óż ny m  władzom i zakła­
d o m ;  2) praw władania s łużących b y łe mu  tych 
dóbr  właścicielowi;  3) jego pretensyi  k redy to ­
wych do różnych osob i zakładów,

§. 26. P re iensye kredytowe by łego właści­
ciela dó br  skonfiskowanych do różnych  osób
1 zak ładów,  u z n a n e  za s łuszne  przez Kommis-  
8yą l ikwidacyjną,  p rzesela ją  6ię do  Izby  skar­
b ow ej ,  która pod własnym dozorem porucza 
pi lność i dochodz en i e  i c h , gdzie na le ż y ,  gu-  
be rn ia ln em u S t rapczemu spraw skarbowych.  
T y m ż e  sposobem postępuje Kommissya l ikwi­
dacyjna względem pozyskania dochod ów ,  k tó ­
re należały by łemu  właścic ielowi ,  na mocy j e ­
go praw władania,  uznanych przez Kommissyą.

§. 27. Jeżel i  preteusya k redytowa byłego 
właściciela będzie u zn a n ą  za niemającą p r a ­
wne j  zasady , Kommissya l ikwidacyjna stanowi 
o tern wyrok ,  z wyjaśnien iem dosta tecznych 
p rzyczyn  takiego zdania.

(Dokończenie nastąpir) 
N i e m c y .

Z  F r e i b u r g a ,  dn ia  30. Sierpnia .
D z i e ń  29. m. b . ,  (u rodz iny  uwielbianego 

naszego  Wie lk iego  Xięcia)  był  w F r e i b u r g u  
na now o świadkiem zab iegów rewolucyjnych ,  
— W i a d o m o ,  źe P.  Dr.  H e r b o l d s h e i m , od-  
dawna już znajomy z marzeń  swoich d e m a g o ­
gicznych i chęci podburzania przeciw władzy 
prawej ,  w więzieniu w Kienz ingen  był  osadzo­
ny,  gdzie go wszelako obywatels two m u  sprzy- 
ja jące,  ła twoby uwolnić m o g ł o ;  p rzen ies io no

g o  więc  dla większej  bezpieczności  tutaj do 
od w ac hu  g łó wn ego .  A kad em ic y  tutejsi są­
d z ą c ,  iż n ie m o g ą  uroczyście j  obchodz ić  dn ia  
u rod z in  naszego Xięc ia ,  przynieśl i  t em u P a ­
n u ,  osk a rż on emu  o zelżenie ma jes ta tu,  sere­
na dę  nocną .  Udal i  się bowiem , przeciągając 
ulice miasta ś ród śpiewów l ibe ra lnych ,  n a r e ­
szcie w liczbie około 400. przed odwach ,  gdzie 
j rodobne Odśpiewując wiersze n iego dz iwe go  li­
bera l izmu du che m t c h n ąc e ,  wnieśli  z okro­
p n y m  wrzaskiem i ryk iem ,  p ow tó rn e  wiwaty 
na  cześć Pana  D r a  Herbo ldshe im.  A l e  zale-  
dwo co kilka strof  odśpiewali ,  gdy natychmias t  
oficer załogi  za wi ado mi on y  o zamachach  wi* 
chrzycie l i ,  używszy wszelkich środków ost ro­
żn ośc i ,  za k o m e n d e r o w a ł ,  aby żo łn ie rze  wy- 
stąpil i ;  ci więc z spuszczonemi  bagnetami  n a ­
p r zó d  się p o s u n ę l i , akademicy zaś za pom nia ­
wszy o swoich zamiarach ,  pierzchać zaczęli  na 
wszystkie s t rony ;  kilku z tych szaleńców ran io ­
n o ,  n i ektórych nawet  niebezpiecznie .  Z  ż o ł ­
n ie rzy  nikt ża dn eg o  n ieodniós ł  szwanku.  Ż a ­
łować  trzeba,  źe się między  ran ionym i  też g o r ­
liwy o u t rzymanie  pokoju pedel akademicki  
zna jd u je ,  którego krzątającego się na placu 
żo łnierze  n iepoznawszy , bagne tami  okropn ie  
pokaleczyli .  Mim o to dzisiaj zrana j e d en  z tych 
młodz ień ców  obłąkanych z n o w u  przeleciał  
p rzed  o d w ac be m ,  g łośno wołając:  „ N i e c h
żyje wolność i jedność Niemiec !  “  — schwy ­
tali go jednak żo łn ie rze  i osadzil i  w odwa- 
chu.  — Zresztą jakie p lany tutejsza p r o p a g a n ­
da wydaje ,  nawet  między  miesz kań ca mi ,  i jak 
po t r ze bn ą  jest  r zeczą ,  ażeby rząd choć raz 
sprężysto i s rogo postąpi ł ,  stąd wynika ,  źe 
gwardye  miejskie wczoraj  n i e s t anę ły pod  bro> 
'nią i że z wielką biedą 7. tylko mo ż n a  było 
spędzić ;  o raz  z tej oko l i cznośc i , źe na balu 
wieczorem sale prawie puste b y ł y ; kilku tylko 
przyszło starych prawników.  Akademicy  dali 
sobie s ło w o ,  źe niepó jdą na  bal ,  na  cześć 
Xcia dany i klątwę rzucili na wszystkie panny,  
k tóreby się tam pokazały,  zagrażając i m , że 
na  z imę na kassyno,  nigdy ich do tańca nieza.  
proszą.“  l i edakcya gazety Manhejmskiej
o tych szczegółach powątpiewa.  —

A  u s 1 r  y a.
Z  W i e d n i a ,  dn ia  27. Sierpnia .

Z e  wszystkich części monarch i i  przybywają 
Depu ta cye  z powinszowaniem m ło ds ze mu  K ró ­
lowi Węg ie r sk ie mu szczęśliwie o d w ró co neg o  
n iebezpieczeństwa.

Dzi ś  cena papierów skarbowych nieco  spa- 
dła ,  co jak zapewniają , po cho dz i  z wysiania  
H r .  Flahaul t  do L o n d y n u ,  k tó remu podob no  
ważniej sze pobudki  przypisują , n iż  są r zeczy­
wiście ,  a lbowiem kupcy tutejsi obawiają  się 
jeszcze os ta tecznego  rozst r zygnienia in t e resów
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belg i j sk ich ,  l u b o  d o t y c h c z a so w y  tok u k ł a d ó w  
w  tej m i e r z e  p r z e k o n y w a ć  p o w i n i e n  o  stałej  
chęci  mo ca r s tw  u t r zy m an ia  po ko ju  w E u r o p i e .

D z i ś - roz e sz l a  się tu p o g ł o s k a , iź p e n s y o n o -  
w an y  Ka p i t an  R e i n d l  u m a r ł  w w ię z i e n i u  z r a ­
n y ,  którą sob i e  z a d a ł ,  gdy  m u  się n i e p o w i ó d ł  
z a m a c h  u c z y n io n y  n a  życ i e  m ł o d s z e g o  Kró la  
W ę  g i er sk i ego.

F r a n c j a .

Z  P a r y ż a ,  dn i a  2. W r z e ś n i a ,
F r a n c e  N o u v e l l e  d o n o s i  z L y o n u  z d .  

28.  m,  z . :  „  P a n  O d i l o n  - B a r r o t  p r z y b y ł  tu
i ud a j e  c i ąg l e  u m i a r k o w a n e g o ;  n i e p r z y n i e -  
s i o n o  m u  ż a d n e j  s e r e n a d y  i wszys tko  s i ę  
s k o ń c z y ł o  jak na j s pok o jn i e j .  R e p u b l i k a n i e  
u l i c z n i ,  do  b a n k i e t u  n i e p r z y p u s z c z e n i , os t ro  
p ow s t a j ą  na  s z a n o w n e g o  D e p u t o w a n e g o ;  na-  
z yw a j ą  go  zd ra j cą ,  o d s z c z e p i e ń c e n ) ,  k tóry s ię 
d a ł  p r z e k u p i ć  M i n i s t r o m ,  i chc i e l i  p r z e d  
o k n a mi  j e g o  zag r ać  koc i ą  r n u z y k ę ;  s z kod a  
i s t o t n i e ,  że z a m i a ru  sw e g o  n i e w y k o n a l i ,  b y ­
ł o b y  a l b o w i e m  z a b a w n ą  i z b a w i e n n ą  s c en ą ,  
w id z i e ć ,  źe  r no t ł och  r e pu b l i k ań sk i  n a w e t  p o ­
p u l a r n y c h  D e p u t o w a n y c h  n i e o s z c z ę d z a .  —  
H a n d e l  zakwi ta  c o d z i e ń  b a rd z i e j ;  r o b o t n i c y  
zajęc i  w y r a b i a n i e m  j e d w a b i u  o po l i t y kę  w ca ­
l e  n i e d b a j ą . ”

S ł y c h a ć ,  że  X iążę  T a l l e j r a n d  p r z e d s i ę w e -  
ż m i e  p o d r ó ż  do  T o u r a i n e ,  po  s k o ń c z e n i u  k tó­
r e j  d. 25. W r z e ś n i a  6tąd do  L o n d y n u  p o w r ó ­
ci na  d a w n ie j s z e  mie j s ce  Pos ł a .

M i n i s t e r  6praw z e w n ę t r z n y c h ,  po  uży c iu  
w ó d  w B o u r b o n n e ,  o d z y sk aw sz y  m n o t i o  z u ­
p e ł n e  z d r o w i e ,  dn .  6, ru. b. p o w r ó c i  d o  s t o ­
l i cy .

W  d z i e n n i k u  h a n d l o w y m  c z y t a m y :  
„ S ą d z i m y ,  iż s ł u sz n e  m a m y  p o w o d y  d o  tw ie r ­
d z e n i a ,  źe  M i n i s t e ry u rn  p o s t a u o w i ł o ,  p o s i e ­
d z e n i a  I z b  o tw o rz y ć  d n i a  15. P a ź d z i e r n i k a ;  
z da j e  s i ę ,  iź s i ę  n a r e s z c i e  na  tern p o z n a ł o ,  
że  wyr ok  (en  z p o w o d u  na g l ą c y c h  i n t e r e s ó w  
w e w n ą t r z  i z e w n ą t r z  k r a ju "n i e rn oż e  być d ł u ­
że j  p r z e w l e c z o n y ;  źe  w ięc  o p ó ź n i e n i e  o n e g o  
ł a c n o  w i e lk ąby  m o g ł o  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą  
o b a r c z y c  M i n i s t r ó w . ”

D z i e n n i k  S p o r ó w  dz i s i e j s zy  kreś l i  w i e r .  
n y  o b r a z  cz a só w  z g r o m a d z e n i a  kons ty tuc y j -  
n e g o ,  z g r o m a d z e n i a  p r a w o d a w c z e g o ,  K o n ­
w e n t u ,  D y r e k t o r y u m  i o r g a n i z a c y i ' r o k u  I I L ,  
w ce lu  d o w i e d z e n i a ,  ź e ' F r a n c y a  w ź a d n i j  
e  t ych  e p o k  p r a w d z iw e j  n i e u ź y w a ł a  w o l n o ś c i ;  
n a s t ę p n i e  w ięc  są  wszys tki e  ska rg i  i n a r z e k a ­
n ia  nad u t r a t ą  s w o b ó d  oczywistą ' - n i e s p r a w i e ­
d l iwośc ią ,  r z ą d  zaś k on s t y tu cy jn y ,  n ap as t ow a-  
n y  z e w s z ą d ,  p o w i n i e n  b r o n i ć  s i e b i e  i p r aw  
ewo tch .  O b e c n i e  j e d n a k  p r z e w r o t n o ś ć  do  
t ego  do c h o d z i  s t o p n i a ,  źe  ciź  s a m i ,  co  p r z e ­
kroczenia  K o n w e n t u  i zamac hy  D yre kto ry um

p r a w e m  o b r o n y  w ła sn e j  u s p r a w i e d l i w i a j ą ,  
t ych  p r a w  p r z y z n a ć  n i e c b c ą  M o n a r c h i i  t e r a-  
źn i e j s ze j  ko ns ty tu cy jn e j .  B o  m i m o  w sze lk i e  
d ek l a r a a c y e  i w y w o d y  ty l e  j e d n a k  p e w n a ,  ż e  
F r a n c y a  j e d y n i e  t y lko p o d  K r ó l e m  k o n s t y t u ­
c y j n y m  i za c za só w r e s t a u r a c y i ,  n a w e t  p r z e ­
c iw ż y c z e n i o m  Kr ó l a ,  za p o m o c ą  Ka r ty ,  w o l ­
no śc i  swo je j  d o s t ą p i ł a , i p o d  d y n a s t y ą  t e r a z
p a n u j ą c ą  co ra z  w ięk szy ch  używa  s w o b ó d .  __
I r i b u n e  p r z e c i w n i e  u t r z y m u j e , iź k r a j o w i  
z u p e ł n i e  na  m o r a l n y c h  zb y w a  i n s ty t u cy ac h ;  
k t ó r e by  w s t a n i e  by ły  o d r o d z i ć  t o w ar zy s tw o  
1 w y je d n a ć  m u  w o ln o ś ć  p r a w d z i w ą ;  p i e n i ą ­
dz e  s ą  s p r ę ż y n ą  w sze lk i ch  w ła d z  w p a ń s t w i e ;  
p i e n i ą d z e  b o w i e m  s t a n o w i ą  kwal i f ikacyą d e ­
p u t o w a n y c h  1 p r z y s i ę g ł y c h ,  k t ó r y m  n a j w a ­
żn i e j s z e  f u n k c y e  w kra ju p o w i e r z o n o .  N a  
d ro g i e j  s t r o n i e  zb y w a  też na s w o b o d a c h  i s t o ­
t n y c h ;  w o ln o ść  e d u k a c y i  p u b l i c z n e j  t a m o w a ­
n a  p r z e z  u c h w a ł y  u n i w e r s y t e t u .  W o l n o ś ć  
p r a s sy  u l ega  c o d z i e n n y m  z a b i e r a n i o m ,  konfi -  
skacyi  1 s r o g im  w y r o k o m ;  w o l n o ś ć  z a r o b k o -  
wosci  k r ęp u j ą  r e g u l a m i n a  i z a k a z y ;  o b y w a t e l a  
n i c  n i e o c h r a n i a  od  s a m o w o l n y c h  a r e s z to w a ń .  
W s z y s c y  p r zy j a c i e l e  wo l noś c i  p o w i n n i  z a t e m  
złączy.c s i ę ,  aby  t a k o w e m u  s t an o wi  o s t a t e c z n y  
p o ł o ż y ć  ko n i e c .  —  K u r y  e r  f r a n c u s k i  p o ­
d o b n i e ż  wyl icza  cały s z e r e g  n i e p o m y ś l n y c h  
z j awi sk  op in i i  p u b l i c z n e j  p r z e c i w  s y s t e m a t o -  
wi z d.  13. M a r c a .  Z a p e w n i a  o n ,  ż e  k a n d y ­
d a t o m  m i n i s t e r y a l n y m  p rz y  w y b o r a c h  j e d y ­
n i e  t ylko p r z e ku ps tw a  i n i e r z e t e l n e  z a b i e g i  
zw y c i ę s t w o  w y j e d n y w a j ą ;  z re sz t ą  ca ły  p r a w i a  
n a r ó d  n i e d b a  o w y b o ry  i u c h y l a  s i ę  o d  za ­
t r u d n i e ń  e l ek c y j ny ch .  P r z y j ę c i e ,  j ak i e  D e ­
p u t o w a n i  o p p o z y c y i  w sz ęd z i e  z n a j d u j ą ,  d o ­
s t a t e c zn i e  w s k az u j e ,  n a  k tó r ą  s t r o n ę  o p i n i a  
p u b l i c z n a  s i ę  n a c h y l a ;  n i e p o d o b n a  d ł u ż e j  

wcty “  wzS M z i e  w n i e p e w n o ś c i . ”
ot .  S y m o n i ś c i  a p p e l l o w a l i  o d  w y ro k u  S ąd u  

A s s y z o w ,  co ich po t ęp i ł .  P a n o w i e  E n l a n t i n ,  
C h e v a l i e r  1 B a r r a u l t  uda l i  s i ę  wc zo ra j  w z w y ­
c z a j n y m  s w o i m  u b io r z e  d o  d a w n i e j s z e g o  m ie -  
s z k a m a  sw eg o  na  u l i cy  C b o i s e u l ;  na  u l i cy  
R i c h e l i e u  o to c z y ł o  i ch  o g r o m n e  m n ó s t w o  p o ­
sp ó l s t w a ,  k tór e  im  to w ar zy s zy ło  z g w i z d a ­
n i e m  i s y k a n i e m ;  g dy  s i ę  na t ł ok  co ra z  w i ę ­
k sz ym  s i a w a ł ,  z a t r zym a l i  s i ę  p r z e ś l a d o w a n i ,
1 ł a n  E n l a n t i n  w te s ł ow a  o d e z w a ł  s i ę  do  
m o t ł o c h u  co  go p o k r z y w d z i ł :  „ C ó ż  c h c e c i e  
o d  nast* N i e m a m y  n i c  z wami  d o  c z y n i e n i a ,  
n i e  z y m y  w a s ,  n i e n a r u s z a m y  po ko ju  n a  u l i ­
c a c h ,  n i e j e s t e ś m y  r o z b ó j n i k a m i ,  o  c ze t n  j uż  
n a s z  u b i ó r  p r z e k o n y w a ;  da j c i e  n a m  w i ę c  
po  k o j ! ”  ł

D z i e n n i k i  o p p o z y c y j n e  p r z y p i s u j ą  p r ę d k i  
p o w r o t  Hr.  S eba s t i an :  i n n y m  p o w o d o m ,  n i e  
zas d ob re m u  skutkowi  w ó d ,  których u ży w a ł ;



1154

j akkolwiek b ow ie m  d o b r o c z y n n i e  działać 
m o g ą  przeciw ap p o p l e x y i ,  n igdy j e dn ak  n ie ­
m o ż n a  m n i e m a ć ,  aby w lak krótkim czasie 
■kulkowaty,  gdyż P a n  Sebas i iani  używał  ich 
tylko 8 dni .  P ra w d z iw e g o  p o w o d u  szukać 
na l eży  w zawik ian iach d yp lo m a ty c zn yc h ,  
p rzez co  nat łok interessów stawia P an a  A r -  
go u t  w n ie m oż no ś c i  dosta t ecznego  k ie row an ia  
d w o m a  Mini s t er stwami .

L u d  w Moul i na  chc ia ł  P a n a  S c h o n e n  gwał ­
tem  wyciągnąć z p o w o zu  i o śmierć p r z y p r a ­
w ić ,  wie lokro tn ie  zn ie w aż o ny  uszed ł  z t r u ­
dn oś c ią  na p a śc i ,  a p rzybywszy  do  Paryża ,  
po da ł  P ro ku ra to ro w i  skargą na  t a m ec zn y c h  
miesz kańcó w.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  I.  W r z e ś n ia .

H r .  Greja  p rzy jmował  lud  w całej podróży 
z  na jwiększem un ies i en iem radośc i ;  miano wi  
ęie wielki  był  entuzyaz tn  w Newcast le.

E m ig ra n t ów  liczba do  Kanady się udających,  
p rzechodz i  wszelkie wyo bra że n ie ;  aż do drtia 
16 Czerwca przybyło do Q u e b e c  88,000 wy­
c hod źc ów  z 3. Królestw.

T i m e s  dzisiejszy zbija wszystkie w iad om o­
ści przez  gazety T o r ry so w  rozg łaszane .  T e  
albowiem twierdzi ły ,  źe wojska D o m  Pedra  
zapal i ły kościół  w P e n a f i e l , źe na wyspach 
Azorsk ich  wielka liczba osób dla zasad swych 
pol i tycznych  w więz ieniu  i kajdanach jęczy,  źe  
zamek  A n g r a  równie p rze pe ł n io ny  więźniami  
pańs tw a ,  jak więzienie L im o e cr o  w L iz bon ie ,  
źe mieszkańców A z o r ó w  gwał t em przymusza­
n o  wstąpić w s łużbę  wojskową i źe osoba tako­
w y m  sp oso be m do  s łużby p rzyn ag lon a ,  u-  
■zedłszy z pod s t r aży,  teraz w L o n d y n i e  się 
tuła.  T i m e s  nas tępnie  zapewnia  publ iczność,  
źe na  A zo r ac h  ani  j ednego n iema więźnia po­
l i tycznego,  zaś na zamku  A n g r a  tylko os ad zo­
n o  j eńców w oj enn yc h ,  którzy zresztą na j ł ago­
dniejszego doznawają  obejścia się.

Z  d n i a  4, W r z e ś n i a ,
O k rę t  dzisiaj z rana z Po r to  tu prkybyły,  

który z miasta lego d. 23. S ie rpn ia  wypłynął ,  
Żadnych zgoła n ie p rz yw ióz ł  wiadomości .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Nie wia dom yc h  sukćessorów X.  Wojciecha 

Skibińskiego E x  Je zu i ty  tu w Poznan iu  na  dn iu  
12. Sierpnia r. z.  z m a r ł e g o ,  zapozywamy ni-  
n i e j szem,  ażeby się w p rzeciągu  9 miesięcy a 
na jpóźniej  na wyznaczonym terminie 

d n i a  1 5 g o G r u d n i a  r. b. 
z rana o godzinie iotej  przed D e p u t o w a n y m  
Radzcą H e b d m a n n  wizbie  naszej  sądowej  oso­

biście , l ub  na  p iśmie Zgłosili,  w razie b ow ie m  
niezgłoszen ia  majątek zm ar łego  spadkodawcy 
X. Wojciecha Skibińskiego Królewskiemu fis­
kusowi p r zy zn acz on ym  i w yd an y m  zostanie.

P o z n a ń ,  dn ia  i t .  L u te g o  I832.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

P A T E N T  SUJ3H A S T A C Y J N Y .
W  Po wi ec i e  Krobski in p o ło ż o n e  sądownie 

na 47,407 tal. oc e n i o ne  dobra  szlacheckie G o -  
lejewko,  czyli Czesl rąm c u m  per t inent i i s  Gole-  
j ewo i O lb in a ,  na których dożywoc ie dla A n a ­
stazy! z Rogal ińskich owdowiałe j  Br o n ik o w ­
skiej jest zapi sane,  d rogą subhastacyi  publ i ­
cznie  najwięcej  dającemu sprzedane  być mają,  
k tórym końcem terrnina l icytacyjne 

n a  d z i e ń  15.  G r u d n i a  r. b. ,  
n a  d z i e ń  16.  M a r c a  1 8 3 3 .  

terrnina zaś pe re mt or y rz ny
n a  d z i e ń  19.  C z e r w c a  * 8 3 3- 

zrana o godzin ie  g. p rzed  W n y r n  W ol f f  Sędzią 
Z iem iańs k im w miejscu wyznaczone  zostały.  
Zd o ln o ść  kupienia  ma jących  uw iadomiamy 
o t e rminach  tych z nad m ie n i en ie m  , iź w ter­
min ie  osta tnim n ie ruch omo ść  najwięcej  dają­
ce m u  p rzysądzoną  zos tan ie , na późn iej sze  zaś 
podan ia  wzgląd miany n ie b ęd z ie ,  jeżeli  p r a ­
wne okoliczności  wyjątku niedozwolą .

Zresz tą  zostawia się aż do  4. tygodni  przed 
osta tnim te rm inem każdemu wo lno ść ,  d o n i e ­
sienia nam o niedokładnościach , jakieby p rzy  
sporządzen iu  t a x y , która każdego czasu w Re-  
gistraturzr- naszej  przej rzaną być m o ż e ,  zajść 
były mogły.

W s c h o w a ,  dn ia  20. S ierpnia 1832.
Król. Pruski Sąd Z iem iański.

O tr zy ma łem  z n o w u  na sprzedaż skrzy­
dła rob ione przez, najsławniejszych maj­
strów i odznaczające się p ięknym p e ł ­
nym t o n e m ,  łatwością w graniu i ozdo­
b ną  powierzchownością.  "Ża ich dobroć 
i t rwałość za ręczam.  P rzeda ję  je w naj ­
niższych cenach fabrycznych.

Upoważn iony  oraz  j e s t em osobom,  
któreby z eko nomicznego  względu in ­
s t r um en tu  lakowego w tej chwili nabyć 
n iemogły ,  ale p rzy tem zn a n e  były z r ze ­
t e lnośc i , kupno  takowych skrzydeł  za u- 
mówioną  mies ięczną lub ćwierćroczną 
wypłatą ułatwić.

C.  J  a h n , 
w P o zn an i u ,  w rynku Nro ,  52.


